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XV. 


Szkła realna we Iwewie. 
Lwowska szkoła realna połączona jest z technicznym zakładem 
naukowym i według dawnego systemu podzielona na dwie klasy. 
Sian nauczycieli. 
Dyrekcya ta sama co dla techniki, sześciu zwyczajnych profe- 
sorów , czterech suplentów i jeden asystent. Do usługi jedno indy- 


widuum. 
14 
Stan uczniów. 


Na pierwszym roku. 

Kurs zimowy: 120 uczniów (o 23 więcej niż w roku poprze- 
dzajacym). Między tymi było 61 Niemców, 51 Polaków, 7 Rusi- 
nów i jeden Wołoch. Według wyznania religijnego: 91 obrządku 
rzym - kat., 7 grecko-unickiego, jeden grecko-nieunickiego, 5 ewan- 
gelickiego i 16 Izraelitów. 

Kurs letni: 79 uczniów (о czterech więcej niż w roku poprze- 
dzającym). Miedzy tymi 82 Niemców, 42 Polaków, 4 Rusinów i 
jeden Моос. Według wyznania religijnęgo: 62 rzym. kat., 4 gr. 
kat., 1 grec. nieunickiego, З ewaugielickiego i 9 Izraelitów. 

Na drugim roku, 

Kurs zimowy: 36 uczniów (0 pięcią mniej niż w roku po- 
przedzającym ). Między tymi było jedenastu Niemeów i 25 Polaków, 
Według wyznania religijnego: 31 rzym. kat. jeden gr. kat., jeden 
ormieńsko- kat., dwóch ewangielickiego i jeden Izraelita. 

Kurs letni: 34 uczniów (o czterech mniej niż w roku po- 
Między tymi było dziewięciu Niemców i 25 Pola- 
31 rzym. kat, jeden gr. kat., 


przedzającym ). 
Według wyznania religijnego : 
Na tym roku znajdowało się dwóch 


ków. 
jeden orm, kat. i jeden 
stypendystów pobierających kwotę 90 złe. m. К. 


Izraelita: 


W tym zakładzie naukowym nieopłaca się dydaklrum, natomiast 
płaci każdy uczeń bez wyjątku przy wstępie od zapisu 2 złr, m.k. 
WWykładane przedmioty. 

Na pierwszym roku w obydwóch kursach. 


Liczba uczniów, 
Kurs zimowy. Kurs lelni. 
98 uczniów 62 uczniów 
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Nauka religii rzymsko-katolic. 2 god. w tyg. 
grecko-katolic. — 
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Na drugim roku w obydwóch kursach. 


Liczba uczniów. 
Kurs zimowy kurs letni, 
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Język naukowy w tym zakładzie był niemiecki. 

W porównaniu z rokiem poprzedzającym było w tym zakładzie 
naukowym o pięciu zwyczajnych profesorów więcej, natomiast zmniej- 
szyła się liczba suplentów o jednego, liczba asystentów о jednego, 
a liczba nauczycieli w ściślejszem znaczeniu о czterech. W ogóle 
było o jednego nauczyciela mniej niź w roku poprzedzającym. 

W roku szkolnym 1851/2 było także dwóch stypendystów w tym 
zakładzie naukowym, jednak kwota stypendyów wynosząca 190 шг. 
ш. К. była о 100 21е. większa niź w przeszłym roku. 

Szkoła dla akuszerek w Krakowie, 

Ten zakład naukowy połączony jest z głównym szpitalem, któ- 
rego oddział położniczy należy do kliniki uniwersytetu. Stan nau- 
czycieli w szkole dla akuszerek składa się z jednego zwyczajnego 
profesora akuszeryi na uniwersytecie, który z funduszu szkolnego 
pobiera pensyę 800 złr., tudzież z jednego adjunkta i jednej wyż- 
szej akuszerki, którzy pobierają pensyę z kasy szpitalnej, 

Profesor jest oraz dyrektorem kliniki akuszeryi tudzież kliniki 
dla chorób kobiecych i dziecinnych, równie jak zakładu podrzutków. 
Dla usługi położnic przeznaczona jest jedna kobieta, jednak oprócz 
tego obowiązane są uczennice 2 kolei przez 
chorych. 


24 godzin pielęgnować 


Potrzebne środki naukowe bierze ten zakład z gabinetu uniwer- 
Sytetu, jednak posiada klinika akuszeryi na własność zbiór 98 sztuk 
akuszerskich instrumentów i sprzętów. 
ale 
taks przy- 


W tym zakładzie naukowym niema żadnych stypendyów, 
z drugiej strony niepłacą uczennice ani dydakfram ani 
jęcia. 

W kursie zimowym udzielano tylko praktycznej nanki przy łóż- 
ku położnie przez siedm godzin na tydzień. W kursie zaś letnim 
dawano obok nauki klinicznej także odczyty teoretycznej akuszery 
przez sześć godzin na tydzień. 

W kursie zimowym było 21 uczennic, miedzy temi ośm nowo- 
zapisanych. Osm z nich znajdowało się na teoretycznym a trzyna- 
ście na praktycznym kursie. — W kursie lelnim było dziewiętnaście 
uczennie, z których trzy nowo przyjęte. Z tych było jedenaście 
na teoretycznym a ośm na praktycznym kursie. Wszystkie uczen- 
nice należały do narodowości polskiej; ze wzgledu na wyznanie re- 
ligijne były dwie uczennice wyznania izraelickiego , inne zaś religii 
rzymsko - katolickiej. 

Z końcem roku otrzymało pięć uczennic dyplom na akuszerki. 
W porównaniu zrokiem poprzedzającym była liczba uczennie w pierw- 
szym kursie równa, zaś w kursie zimowym było o pięć uczennic 
mniej niż w roku 1852. 

LECZ 
izraelieka szkoła handlowa i realna 
w Brodach. 


Wedłog wy- Według 
znania relgij. | narodowości 
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Stan uczniów 
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Żaden z uczniów tego zakładu naukowego niepobierał sty- 
pendyum, -— Liczba uczniów była taka sama jak утока 1851/9, 
Dydaktram wpłynęło do rezerwowego fundusza brodzkiej szko= 
ły realnej, który przeznaczony był na pokrycie kosztów utrzy- 
mania tego zakładu naukowego. 
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W/ykładane przedmioty w obydwóch kursach. 
Na pierwszym roku. 
Nauka religii (chrześciańskiej) . . . . . godzin w tygodniu 
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Nauki w powyższych przedmiotach 
zwyczajnych nauczycieli, z których jeden zawiadywał sprawami dy- 
rekcyi , tudzież jeden nauczyciel prowizoryczny i czterech suplentów. 
Z członków gremium nauczycielskiego był jeden duchowny, inni byli 
Świeccy. Między świeckimi policzony jest także nauczyciel religii 
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» Д 
naukowych udzielało dwóch 


izraelickiej. 

Zbiory naukowe posiada ten zakład następujące: Bibliotekę li- 
czącą 103 dzieł w 198 tomach, 52 tablic z rycinami dla historyi na- 
turalnej, 10 map, jeden globus ziemski, jeden niebieski, zbiór to- 
warów liczący 75 wzorów za szkłem, 80 minerałów, 60 fizycz- 
nych aparatów i 189 wzorów rysunkowych. 

Koszta utrzymania tego zakładu naukowego wynoszące blisko 
5000 złr. m.k. pokryto dodatkiem do podatku koszernego w kwo- 
cie blisko 4000 złr., tudzież przyczynieniem się z kasy miejskiej 
kwotą 1000 złr. i w razie potrzeby repartycyą na brodzkich miesz- 
kańców izraelickich. 

Izvaclicka szkoła handlowa i realna w Brodach, która głównie 
wyrachowana była na potrzebę handlowej ludności izraclickiej w Bro- 
dach i w okolicy, (chociaż i młodzież chrześciańska do niej jest 
przypuszczona ), znalazła zaraz na początku swego założenia w ro- 
ku 1815 między brodzkimi Izraelitami wielu przeciwników, którzy 
z jednej strony chcieli się pozbyć ciężaru jej utrzymania a z dru- 
giej dla przyczyn religijnych upatrywali w tym zakładzie naukowym 
zgorszenie; przytem wymagały niedogodanści w pierwotnem urzą- 
dzenin tego zakładu koniecznej reorganizacyi, © co się przez kilka 
lat u rozmaitych władz toczyła sprawa. 

Tymczasem otrzymały szkoły realne w całej monarchyi przez 


zaprowadzenie nowego systemu naukowego i na mocy postanowień 


najwyższej uchwały Jego ces. król. Apostolskiej mości z dnia 2. mar- 
са 1852, nowa organizacyę, z która się już niedało pegodzić nie- 
zmienne istnienie brodzkiej szkoły realnej w dotychczasowem jej 
urządzeniu, byłaby bowiem anomalią między innemi szkołami re- 
alnemi. 

Rozpoczęto więc układy, ażeby brodzką szkołę realna urządzić 
stosownie do teraźniejszego systemu naukowego, uwzględniając nie- 
Te układy od- 
niosły najpomyślniejszy skutek. © Albowiem brodzka gmina miejska 


tylko miejscową ale i ogólną potrzebę prowincji. 


przekonana o potrzebie szkoły realnej uorganizowanej według nowe- 

go systemu naukowego, zobowiązała się nietylko opędzać z wła- 

snych środków: 

a) koszta umieszczenia, opalania i oświetlenia kompletnej szkoły re- 
alnej o trzech klasach, tudzież pokrywać wydatki kancelaryjne, 
razem w obliczonej naprzód rocznej kwocie 1550 złr. m.k, 

b) Dotacye dla zbiorów naukowych i laboratoryów w obliczonej na- 
przód rocznej kwocie 300 złr. т. К. nakoniec | 

c) utrzymanie służby i opłacanie nauczyciela religii izraeliekiej w ro- 
cznej kwocie 510 złr., ale przyjęła oraz na siebie obowiązek 
płacenia trzeciej części płacy przyszłych nauczycieli szkoły real- 
nej i trzeciej części ich pensyi, nielicząc w to subskrypcyi dla 
opędzenia wydatku na pierwsze urzadzenie szkoły i zbiorów na- 
ukowych, w której ludność brodzka bez różnicy wyznania wiel- 
ką okazała gorliwość, tak, iż zebrano sumę 2174 złr. m.k. wy- 
starczającą prawie zupełnie na pokrycie powyższych kosztów, a 
mały niedobór pokryty został z przewyżek funduszu brodzkiej 
szkoły realnej. 

Uwzględniajac życzenia brodzkiej gminy i jej chwalebne przy- 
czynienie się raczył Jego ces. król. Apostolska Mość najłaskawiej ze- 
zwolić na przekształcenie brodzkiej szkoły realnej w kompletną niz- 
szą szkołę realną o trzech klasach. Z końcem więc roku szkolnego 
1859/8 zamknięto istniejącą już od trzydziestu ośmiu lat brodzką 
szkołę handlową a na jej miejsce otwarto dnia 15, października 1553 
nowo uorganizowany teraźniejszy zakład naukowy. 

Nauki w nowej szkole realaej w Brodach udziela sześciu zwy- 
czajnych nauczycieli łącznie z dyrektorem , zaś języka francuskiego 
i włoskiego uczą dwaj nauczyciele poboczni z roczną pensya 500 
złr. Religii katolickiej naucza katecheta chrześciańskiej szkoły gtó- 
wnej, pobierający zato remuneracyę 300 złr. m. k. Nauczyciel religii 
żydowskiej pobiera całe swe utrzymanie z środków brodzkiej gminy 
izraelickiej. 

Na pokrycie pensyi nauczycieli ( z wyjątkiem nauczycićla religii 
izraelickiej) daje krajowy fundusz naukowy dwie trzecie części, a 
jedną trzecią część daje gmina brodzka, przez-co dla niej wynikła 
przewyżka wydatków wynosząca rocznie blisko 4000 złr. m. К. ale 
ponieważ kasa miejska dopiero przy oszczędzeniu swych funduszów 
spodziewanem od czasu politycznej i sądowej organizacyi będzie 
w stanie pokrywać te wydatki, przeto deklarowała się gmina bro- 
dzka pokrywać aż do tego czasu tę przewyżke wydatków za pomo- 
cą podwyższenia dodatków gminy i przez гераг!усуе według ilości 
płaconego podatku. 

Uwzgledniając to chwalebne dążenie gminy brodzkiej, przyzwo- 
lito wys. ministeryum, ażeby połowa dydaktrum oznaczonego w kwo- 
cie 8 złr. rocznie wraz z taksami przyjęcia ро 2 zlr., wpływała na 
rzecz istniejącego funduszu szkoły realnej, który-to fundusz zosta- 
wiono bez ciężaru do dyspozycyi gminy z tem przeznaczeniem, 
ażeby za pomocą skapitalizowania dochodów, 2 czasem pokryć mo- 
żna tę kwotę pensyi nauczycielskich, która teraz cięży na gminie. 
Druga połowa dydaktram idzie na rzecz funduszu naukowego. 

Do 18. października 1853 zapisało się w nowo organizowanym 
zakładzie naukowym 101 uczniów , mianowicie na pierwszy rok 77 
na drugi 22, a na trzeci dwóch uczniów. (D, c.n.) 
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Obrazki z cyrkułu kołomyjskiege. 


(Obacz Nr. 1, 2, 6, 7, 9, 10, 21, 22 1 23 Dodatku tygodniowego, ) 


їп. 
Góry i Górale. 

a) Chata górska i mimobieżny obyczaj. (Cięg dalszy.) 

Podnóżkiem wschodniej i południowej ściany na klockach w zie- 
mię wbitych spoczywają ławy i mają krajami w pewnych odległo- 
ściach od siebie dziury Świdrem powywiercane. W nie wtykają ką- 
dziel. W długie zimowe wieczory, gdy wełna z Owiec latem strzy- 
żona a na domiar po jarmarkach przykupiona wzbrała się do potrze- 
рлеу ilości, krząta się niewieścia czeladka około kądzieli. 


Majętniejsi nicmogąc własnemi siły podołać wielkim często za- 
pasom wełny lub przędziwa, spraszają wieczorkiem niewiasty siel- 
skie do siebie na tak zwane: „zceczernycić czyli: tołoki,* Zeho- 
dzące się rzęsnym zhiorem kobiety przynoszą 2 sobą kądziele, a 
mieszeząc się rządkiem po ławach, zatykają je W dziury przed sobą. 

Wrzeciona syczą, toczą się jak koła, wełna o kądziel uwita 
со raz się uszczupła, о strachach, upiorach gwarzą starzy, młodź 
się chichocze i dzwoni pieśniami; a zachęcając okołem czeladkę 
chodzi z butelką i kieliszkiem w ręku gospodarstwo. 


W równej linii z ławkami idą górą trzymane na drewnianych | 


w ściane wbitych żerdziach półki — mierne, brzegiem listwami ob- : 
warowane iarcice , рбі- komórki pół-szafarni, bo tak rozmaite prze- 
chowkiem różnych drobnostek, jak ledwie inne kryjówki po tych 
chatach. 

Biorąc je rządkiem jak stoją pod rozbiór nie ominiemy garnka 
Duże-to czarne i wypukłe naczynie, chociaż 
Osiwiały wi- 


na przedzie wystawy. 
o wyszczerbionym brzegu, jeszcze powały dotyka. 
dać w usługach kuchni, dowodem krata druciana która go siecią 
opięła żeby się nie roztrząsł. Lecz chociaż do warzywa już nie- 
zdatny, przezorna gospodyni poświęciła go w pamięci zasług na 
przechówek pomniejszych rzeczy. Zagladnijmy! 

Pierwsza rzecz: wygina się ponad szczerbiny brzegów rozcz0- 
chrany skręt kłaków, których w chacie do prędkiego usnucia po- 
trzebnych sznurków zawsze zapas być musi. Z pod ich grubych i 
zawiłych splotów, wyziera gładki kolec wrzeciona zwykłego , któ- 
rego używają kobiety do przedzielania włosów na głowie, dalej 
grzebień rogowy kształtu pospolitego ale z grubszym i dłazszym c0- 
kolwiek zębem, — w głębi mały zwój wstążek, garnuszek smalcu i 
nieco w papier owiniętej pozłótki. Istotnie, niktby nie pomyślał , 
izby ten dawno z ogniska wyparty garnek jeszcze gotować miał. 
А jednak! Gotował ongi w piecu, dziś na półce gotuje jako najskro- 
mniejsza płci niewieściej gotowalnia. — Wieczorem — а czeszą się 
niewiasty kazdej soboty — gdy juź naczynie popłukała, ogień w pie- 
cu mokrą miotła zagasiła, staje dziewczyna czy mężatka na ławkę 
a dobywszy garnka z całym kramem z półki, stawia na piecu przed 
siebie.  Dobywa wrzeciona, grzebienia, pozłótki i wstążek i roz- 
kłada obozem. Poczem włosy rozplątywać wezmie, a płuka kwa- 
nem mlekiem zrudziałe końce a dzieli wrzecionem, patrząc w ka- 
wał wyszczerbionego zwierciadła, a suwa grzebieniem, a wiąże war- 
kocze a składa w kabłaki. — Wstała, raz jeszcze w zwierciadło po- 
patrzyła — poprawiła — garnek w rękę i znowu na półke! — Patrz- 
my dalej! 

O cztery razy mniejsza od garnka, iż ledwie nam dostrzedz si- 
no malowanego rąbka z-za listwy przy półce waży się okragła ryn- 
Ка, rynka niegdy w pełnych dziś zapylonych kolorach, 0 trzech, dziś 
o jednej nodze, za lada dotknięciem jakby na szczudłach o pół cala 
na bok się usuwa i uwisa połową na wybrzeźnem wygięciu półki. 
W niej rzadki i lipki przechowuje się odwar, górą w czarne zesko- 
rupiał zmarszczki, lecz za dotknięciem rynki wychwytuje się z pod 
nich rozkisły płyn. 'Го kleister, nim szpary u drzwi i okien kilują. 

Dalej w rzędzie półkowej wystawy obozuje stare sito. Okrą- 
glem drewnem do rynki, denkiem do ściany. Że długie lata prze- 
trwało, świadczą Spruchniałe odrywki drzazeg, Za które się mąka 
wkleiła, a podsycana 2 powały spadającym pyłem skruszała w dro- 
bne popielate grudki. Dno sita jest różnolitem suknem połatane, 
snadź uiściło się z obowiązków, lecz że jeszcze i nadal w posługach 
zostaje, poznać to z nawału drobnostek, które w niemałą turmę usy- 
расе chylą się na drewniane obręcze. A najprzód wychylaja się 
fałdy białej chusteczki po brzegach czerwoną włóczką lamowanej; 
jednym cyplem wygina się niedbale za krawędź sita i zakrywa ezar- 
ne drewno jak latka płucienna; drugi konice schował się pod chu- 
stike że jak ucięły wygląda; trzeci gdzieś zapłątał a czwarty w za- 
wój zawiązany przyłgnął jak mały rańtuch zarzucony na główkę. 
Przez oczka rzadkiej chusteczki, wystają jak zpod uwięzi tu i ów- 
dzie drobne kolorowe centki i prowadzą na domysł że tam zawia- 
zane są paciorki, T rzeczywiście, gdy się przypadkiem sznurek o- 
berwie i wytroczają się paciorki, gromadzi je właścicielka troskli- 
wym palcem i chroni od poniewierki, wiąże tymczasem w chustkę, 
w sito wkłada i czeka niedzieli, ażeby uszczerbić godzin kilka i 
oddać się ulubionej igraszce zawlekania paciorek na nitkę. Wte- 
dy wyjmuje z całym kramem sito, łoży w podołek zarzuciwszy no- 
gi wschodnim sposobem pod siebie, zwilźa rozczochraną nić usta- 
mi i wsuwa troskliwie w drobne paciorkowe oczka. Pada paciorek 
za paciorkiem brzęcząc jak pszczoła, pada czwarty i trzeci, aż się 
cały rząd ułoni, aż się zaświeci pstrokatym obrazkiem na bruna- 
tnej szyi, 

Pod chustką z węzełkiem srodkuje w sicie mała brzozowa płu- 
tnem zatkana puszka, a w niej warstwami idą różne drobnostki słu- 
zace do igielnej roboty; tak blaszana zardzewiała igielnica kragłego 
kroju, urywki szmuklerskich sznurów, kawały czerwonego sukna, 
kółka od wrzecion, szare na kaczan zmotane nici, dalej zwój sier- 
ści bydlęcej którą do szezotek używają, suchy pył macierzanki, 
w płatno zawiniety i skruszały wianek berwinkowy z pozłótką, czo- 
gnykiem i śrebrnym dudeczkiem; niegdy słodki kanar góralki — dzie- 
wczyny — а i borty, tasiemki, włóczka, шату wosku i mosiądzu. 


Dalej w sitku: wysypane nasiona marchwi, pietruszki, rude mcho- 
wate główki cukrowych buraków, siemię Копорпе i białe owalne 
zabki arbuzowe, — pstrolita gmatwanina, której gospodyni na wio- 
snę ciężko się spowiada, sortując wszystko w kupki i miarki. 
Czwarty w rzędzie wystawy półkowej jest imbryczek zwyczaj- 
nej formy, lubo z odszczerbionemi kresy. Imbryczek, w którym tam- 
tędy w obywatelskich i plebańskich domach kawę warzą, stał się 
w rękach góralskich przechówkiem zapałek, stali, krzemienia i gab- 
ki. Że zapałki z fabryki najczęściej wierzbiązkiej trudno się o 
wilgotną ścianę zapalają, przechowują w skrętach kłaków i іга nie-. 
mi o garnki.  Krzesiwo kupione na jarmarku, a kształtu zgiętej 
w dwoje podkówki, zastępuje w przypadku kawał wyszczerbionego 
noża lub ułamek starej zużytej kosy. Gąbke rosnąca dziko w cie- 
nistych miejscach drzew, przysposabiają sami gotując ją w mleku i 
innych odwarach. Lubo żółta i pokaźna, ma brzydki zapach i pali 
się siwobrunatnym ogniem, — Ale co za imbryczkiem to dopiero 
rzecz od świeta; za nim tuli się wprawdzie skromnie, ale świecą- 
cym brzegiem przecie połyskuje w czworogran skrzyneczka z kształ- 
tu wielce do drewnianych w kapłańskich domach najczęstszych cu- 
kierniczek podobna. Z olchowego gładko i starannie byblowanego 
drzewa, ma ściany więcej dłuższe niżeli szerokie, klejem stolar- 
skim pospajane. Miejsca którędy klej idzie, obłożone są tasiemką 
złoconego i brzegami w drobne ząbeczki krajanego papieru. Nakry- 
wka misternie rznięta przewyższa inne w tym rodzaju góralskie 
utwory. Trzyma się na mosiężnych zawiasach i wciska w na pół 
cala wyżłobione środkowe brzegi skrzyneczki, a zamyka małym mo- 
siężnym haczkiem, który się zakłada w drucik utkwiony łukowato, 
obu końcami na brzegi nakrywki. Płaską nakrywkę ubiera po brze- 
gach jak rama rowek wkarbowany i krańcami mosiężnym drutem 
obłożony. W każdym narożniku tych w czworogran spływających 
linii świecą się małe mosiężne bukieciki, paczkami do Środka na- 
krywki obrócone; w nie wtknięte są jak gałęzie kwiatów mosiężne 
druty w kształtach jak może być najosobliwszych. Liście na tych 
drobnych świecących gałązkach jest istotnie liście, liście szczere, 
zielone jak kwiecień wyobraźni góralskiej. Nieumiejąc, może nie lu- 
biąc malować bierze owalne ciemnozielone liście berwinkowe, wkła- 
da płazem w nieznacznie wydrążone drzewo i przylepia klejem wi- 
Śniowym końcem do mosiężnych wypusików po trzy listeczki w ka- 
żdym bukiecie. Ustęp między bukietem i bukietem porysowany jest 
w najdrobniejsze ukosem idące kraty; tu i ówdzie mosiężny jakby 
przypadkiem rzucony punkcik stroi drewnianą sieć w żółte świateł- 
Ка, 


mała, smukła drewniana sarnia główeczka. 


Sam zaś Środek wdzięczy się pięknym wytworem Snycerstwa 
Mała, bo mniej więcej 
naparstkowej wielkości idzie górą wyginającej się troszkę szyi i na- 
chyła się ku końcu zwyczajnym trybem, jakim ją jelonka po caryn= 
kach nosi. Oczka zastępują dwie zielone paciorki, z-pod których 
przebija się podłożony biały papier, со ma zastępować białko u oczu. 
Mały i ciekawy wykwint podwyższa to złudzenie, Ida bowiem od 
muszli obu usz ах do ócz wydrążonych dwie małe płaca drutem 
mezolnie wypalone dziureczki, przez które zawleczona i o pacior= 
kowe uszko ledwie znacznie zawiązana nitka za kazdem dowolnem 
z góry peciągnieniem posuwa zielony paciorek po białej oprawce. 
Zielone szkło odgrywa taką miarą ledwie że nie żywy obraz pię- 
knych ócz jelonki — domysł — którego sobie góral, być może, od 
wędrujących z katarynkami Włochów przyswoił. 

Otworzona na swirkliwych zawiasach skrzyneczka uderza bujną 
rozmaitością rozścielonych w niej rzeczy.  Skarbiee-to mosiężnych 
wyrobów góralskich, bądź w pierścieniach, obrączkach, krzyżykach, 
bransoletach i kolcach. Pierścienie składają się z szerokiej obrącz- 
ki i dużej kragłej spłaszczonej główki rzniętej rozmaitym sztychem, 
najczęściej w kółka lub czworograny ujęte krańcami w najdrobniej- 
sze ząbki, z między których sotają się wypuszczone promienia lub 
kragłe, czem dalej do brzegów tem mniejsze kółka łańcuszków. Ob- 
rączka brzegami zaostrzona , środkiem jest wypukła i wyżłobionym 
rowem opasana i do tego jest rznięta w kreski i inne wielorakie oz- 
dóbki. Włożona rozpiera palce tak, że rękę zawsze niemal otwarta 
trzymać trzeba. Pierścienie te są ciężkie i poniekąd ciężarem utru- 
dzającym poruszenie palców, dlatego zwykle tylko we święta i nie- 
dziele noszone bywają. I chociaż wyrobienie ich wcale utrudzają- 
cem i zysk wcale nie popłaca, góral jednak wyrabia je z umiłowa- 
niem a zebrawszy z tuzin na nitkę, roznosi na targi i rozsprzeda= 
je. Widziane pierwszy raz zdumiewają prostotą i krągłością zarye 
sów, lecz kto się im częściej przypatrywał, znajdzie ten sam rzuć 
rysunku, co ongi, ten Sam co na skrzyniach ten sam i na pierście- 
niach, snadź, poszło w rzemiosło i nie rychło oswobodzi się z uwię- 
Tu i ówdzie pojawi się wprawdzie samorodniejszy 
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zi prawideł. 


Obadwa шр krzyża brzegami w drobniutkie ząbki krajane mają 
na sobie mozolnie rznięte wizerunki małych cerkiewek z wieżami i 
krzyżami; w kątach gwiazdki, półksiężyce, promienie i obłoki. No- 
szą te krzyżyki górale na blaszanym łańcuszku na piersiach pod ko- 
szulą i całują często ra znak przysięgi. 

Chowa też olchowa skrzyneczka i kólce owinięte w papier lub 
w kłaki. Sa te kólczyki lub paciorkowe, które sami nawlekają, lub 
też szklanne, bronzowe i blaszane, które kupują w kramikach żydow- 
skich. Często biorą po kilka kólców razem, patrza do zwierciadła 
czy im z tem ładnie i chlubią się niemi nadzwyczaj po domowych 


sztych, zaświeci góral zręczniejszy w władaniu туйса, to jednak 
wszystko bez podniety i wynagrodzenia, góral i rysunek jego giną 
za granitowym oceanem gór. Z tem wszystkiem słyną ich pier- 
ścienie, bo chociaż podgórze niechętnie góralskich strojów sobie 
przywłaszcza , dziewczęta podgórskie ubiegają się za temi pierścion- 
kami i noszą czasem na każdym palcu po jednym. 

Wytworniejszy oraz zawilszy rysunek mają krzyżyki, które 
także tu w skrzyneczce widziemy na blaszanym łańcuszku. Cztery 
ramionka krzyża, blisko pięciu - calowej wielkości, schodzą się 
w środku krzyża w wypukłą gwiazdę, z której wypływają po-za 
brzegi promienie. Każdy promień ma swój rysunek, każdy rysu- | i cerkiewnych uroczystościach, 
nek kragłość 1 acz w małych zarębach, niezwyczajna śmiałość ruchu. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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(Obaecz Nr. 2, 8, 12, 17 i 21 Dod. lygod.) 
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Gorzelni w całym kraju było mniej o 121 niż w marcu; jedna g gorzelnia pędziła w marcu 2076, w kwietniu zaś 2130 wiader. 
Ogólna produkcya w całym kraju była w kwietniu mniejsza o 229.688 wiader zacieru niż w marcu. 
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W całym kraju NE w ŻA o 1 browar mniej; jeden browar produkował w przecięciu 162, w уг zaś 193 wiader. 
Ogólna ROSA w > ER w kwietniu była mniejsza o 9034 wiader piwa niź w marcu 1854, 
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